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W iedeń 16 Kwietnia.
Listy kupieckie donoszą: »Na naszey gieł­

dzie było dziś nader burzliwie; akcye banko­
we spadły na 1155, zaś metaliczne na 89 }£, 
atoli przy końcu stały pierwsze l i 65, osta­
tnie 90^. T o jeHnak spadanie zdawało się 
bydź istotnie mieyscowey natury; strwożeni 
spekulanci nie chcieli akcyonować, właściciele 
papierów chcieli takowe koniecznie pozbyć, 
* to sprawiało jeszcze większy nieład. Na 
końcu giełdy mówiono o nadesziych pomyślnych 
wiadomościach, dla tego kursa podniosły się 
znowu. Z  naywiększem natężeniem oczeku­
jemy t pc stanowienia gabinetn francuzkiego. 
Jeżeli myśli szczerze bronić sułtana, naów- 
czas 4 mocarstwa w porozumieniu bez wiel­
kich trudności, mogłyby tę sprawę załatwić. 
Lecz jeżeli Francya działa pozorme, i ma 
zamiar wspierać paszę przeciwko widokom 
innych mocarstw, takowe postępowanie, 'mo­
głoby do wielkich znwikłań doprowadzić.»

Według wiadomość 1 z Csjryi, otrzymanych 
przez Konstantynopol d. 9 b. m ., dowiaduje­

my się, iź następca tronu Abbas Mirza, po 
podbiciu prowincyi Chorassan i wzięciu sztur­
mem warowni Amirabad, zdobył także waro­
wnie Kuchan;, oblega Dn w tey chwili świę­
te miasto Mesched, którego posiadanie jest 
wielkiey wagi. Całkowite rozprzęgnieuie pań­
stwa Afghasanów i podzielenie onegoż na mnó­
stwo małych i mało znaczących państw, sta­
ło się dla Persów bardzo korzystnem. Je­
żeli tęwalkę Abbas z równą sprężystością ria- 
ley prowadzić będzie, będą mogli niezawodnie 
zagarnąć pod swe panowanie znaczną część 
Scihanu i Afganistanu, przez co hoynie wy- 
nar'grodzeni zostaną za kraje Rossy i odstą­
pione. Euryit Sing, król w Lahore, wykc- 
lywa spiesznie z swey strony podbicie wsclio- 

dniey części, podbicie Kabulu, i naprzód 
już można przewidzieć, iż wkrótce znikną 
wszystkie państwa pomiędzy, run, a Persami 
istniejące. Małe rządy średnicy Azyi, stały 
się j ,Jź °d pewnego czasu przedmiotem czyn­
nych z różnych stron zabiegów, liczni ajenci 
przejeżdżają po tych krajach, pomiędzy Bok- 
hara i Syndhu, między Indus i Iłerrat dla 
zjednania związków i uważania wcyskowycb 
stosunków tych krajów.— Ta część śwmta
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będzie bez wątpienia w krotce widownią wra- 
żnych wypadków: Kliwa, Bokhara, Balkh: 
Candahor, Pescnawer, Herat i Synuh, są pań­
stwa , które potędze swoich sąsiadów, już 
riiepotrafią się oprzeć, a nawet sama Persya 
i Lohore, staną się w krotce, muey lub wię- 
»oey widocznie, zawistemi.

O sile zltroyney mocarstw 
gl ów nicy szych Europy.

Sir John Hobhouse (Sir Dżon Hobhaus} 
dotychczasowy minister woyny a teraz Sekre­
tarz stanu co do interessów Irlandyi, przeło­
żył w d. 7 r. b. izbie miższey parlamentu an­
gielskiego , następujący wykaz teraźnieyszey 
sity zbroyney dziesięciu rożnych państw:

W  Ehytanija ma Indności 24,271,703, 
dochody państwa tego licząc na funty szter 
lingów wynoszą 52,575,308 fs.—  —  —

2) Eossya ludn. 49,000,000 doch: 19,500,000.
3) Francya —  52,561,000 —  35,634,882
4) Austrya — 32,500,000 •— 12,200,000.
5) Prussy —  13,400,000 —  7,639,CaO.
6) Hiszpaiiija 13,950,000 — 6,774,007.
7) Hollandya 2,445,000 - -  4,166,666.
8) Belgia — 3,583,538 —  3,750,500.
9) Bawarya— 4,270,000 —  2,800,000.

10) Zjednoczone St.
Ameryki Polno: 13,000,000 —  5,572,827.

Liczba woyska w państwach tych, oraz wy­
datki na nie, są następujące:

1) Anglija liczy rzeczywiście 91,289 żołnie­
rza, powinna zaś liczyć 107.076 utrzymania 
tey armii kosztuje —  _  9,15i,784 f. sz.

2) Rossyn ma woyska 862,000, a wydatek 
na nie wynosi —  — —  6,791,677 f. sz

3) Francya — 421,494 9,496,520 —
4) Austrya —  280,000 8,000,006 -
5) Prussy — 117,000 3,419,745 -
6) Hiszpanije —  51,200 2,530,848
7) Hollandya — 57,550 4,258,303 —
8) Belgia —  83,619 2,880,000 '
9) Bawcrya — 45,000 687,334 — '

10) St. Zjed.
Anier: Pótn. —  6,802 1,411,445 —-

— ( g . F. s .

B E L G I A
Bruxella 21 Kwietnia- 

Nadzwyczay.ia wiadomość *Goniec an­
gielski, który tey nocy spiesznie przejeżdża 
przez Bruxellę, powiózł do Londynu ważną 
wiadomość, ze sprawa na lVschodzie za go­
dzoną została.»  Wszystko wypadło z ko­
rzyścią dla Ibrahimabaszj; Porta przyjęła pier­

wsze warnnki wicekróla Egip'u. i> —  Wiado­
mość ta, z thkiem zapewnieniem przez dzien­
nik imnisteryalny ogłoszona, stała się przy­
czyną znacznego dzisiay poskoczenia w górę 
naszych papierów.—  (Listy prywatne z W ie­
dnia onegdy tu do Krakowa nadoszle, dono­
szą podobnież o zawarciu pokoju na Wscho­
dzie i że z tego powodu, papiery w Wiedniu 
znacznie się zaraz podniosły.)

F R A N C Y A
Paryż 20 Kwiemia

Jenerał Lafayette, miał wczoray powtór­
ną rozmowę z i.ięciem Broglie, tyczącą się 
wychodniów polskich.

Odaział powyższych wychodniów, który 
w nocy z d. 7 na 8 opuścił miasto Besanęon, 
składał się z 3 pułkowników, 6 podpułkowni­
ków, 12 majorów, 68 kapitanów, 96 poru­
czników, 204 podporuczników, 8 poaofEoe- 
rów i 25 prostych żołnierzy'.

Wszystkie władze na pograniczu depar­
tamentów wschodnich, odebrały rozkaz, aby- 
wychodniów niemieckich, których paszporty 
niesą w należytym porządku, natychmiast od­
dalać napowrót- Mieszkający w Besanęon 
prefekt departamentu Doubs, stosownie do 
odebranych rozuazów, poczy ni rozporządze­
nia, aby mógł wrazie potrzeby, przeszkodzić 
zbroyną-silą powrotowi wychodniów polskich, 
którzy się udali do Szwaycaryi.

Wydawcę dziennika Tribuny, Para Lion- 
ne, nwięziouo tu onegdy i zamkni ęto w gma­
chu S. Pelagii, stosownie do wyroku r/by 
deputowanych.

Teiaźnieysza ludność F-ancyi, wynosi, 
podług spisów urzędowych 32,632,072 dusz.

N I E M C Y  
Sztuigard 16 Kwietnia.

DziBieysza Gazeta Wirtemoerska donosi 
co następuje: *Do granic naszych przeciw 
Szwaycaryi, wysMmo spiesznie posiłki dla 
wzmocnienie straży graniczney celney, i do- 
wódzca tego karpusu rotmistrz Szefer, odje­
chał tamże. Żołnierze zostający za urlopom*, 
powołani zostali do służby czynnęy-

Kars 'ruchc 15 Kwietnia.
'Skutlłiem uczynionego doniesienia rządo­

wi naszemu przez rząd francuzui o zaszłych 
wypadkach w B esanęon , i zebraniu się kil­
kuset wychodniów' zagranicznych w Lantouia



iiern, wyczły z*ąd, zą rozkazem Jego Kró- 
ltwiezowsKiey Mości Wielkiego X  ęcia, dwa 
szwadrony dragonów spiesznym marszem na 
granice szwaycarską; następnie zaś kilka ba­
talionów piechoty z potrzebną artylleryą, do­
stały rozkaz trzymania się w pogotowiu do- 
marszu.

Sluttgard l f  kwietnia.
Tutejsza gazeta dworska dunosząc o wia- 

dom ‘tn opuszczeniu Francyi przez kilkuset 
Wychotiniów polskich, podaje między innemi 
za przyczynę tego wypadku, nowe środki prze­
ciw nim uchwalone w izbie deputowanych i 
różne inne przykrość' jeldch tam doznawać mo­
gli, »Czyli dotego, mówi daley, przyczynić się 
mogły fałszywe pogłoski o powstaniu w Niem­
czech; dotąd wszystko jest tylkc domysłem.* 

Rząd uteyszy, wskutku zaszłych wy­
padków w Frankforcie, wydal rozkaz ści- 
śleyszego baczenia na wszelkich cudzo­
ziemców.

Frankfort 19 Kwietnia. 
Dz.enniki ussze, zawierajązrowujist goń­

czy za wiele osobami, które do niespokoy- 
ności w d. 4 b. m. należały.

Regencya w Wircburgu wydała obwie­
szczenie uwiadomiające, że odtąd żadeu zwy- 
chodniów zagranicznych do Francyi wpuszczo­
nym niezostanie, jeżeli nieokaże paszportu z 
podpisem posła trancuzkiego. Dla lego po- 
loca wszystkim władzom cyrkularnym, aby ża ­
dnemu podobnego rodzaju podróżnemu, nie- 
dczwalaly wstępu do krajów bawarskich, tym 
bardziey dalszego podróżowania do Francyi, 
i  skoro nieokaże przepisanego paszportu, 
wracały go za granicę.

Gaseta manheimska, z powodu umicszczo- 
ney wiadomości w dzienniku frankfortskimo 
o zbuntowaniu się więźniów domn poprawy 
w Manheimie, donosi, że takowe zdarzyło 
się tylKo na jedney sali rzeczonego domu. 
WypiŁilek ten, nie miał w sobie nic polity- 

Więźnie uskarżali się tylko na li- 
c « ywność, i niewołali: »Freiheit oder 
To J.i (wolność h.b śmierć;) ale tylko: Iialb- 
Iraten oder Freiheit! (Ctflęcey pieczeni l.,b 
wolności).— (G.r.s.)

• mii '  .....

Eczmaitośc ,
KOM TANTYNA. Ą (

Wyprawa, którą Francuzi przeciw Kon­
stantynie podejmują, zwraca powtórnie uwagę

na brzegi afrykańskie. Rząd franenzki- prze­
konał, się że spokcyne posiadanie swoje no- 
wey osady, dopiero podbiciem wschodniej czę­
ści Algieru osiągnięte bydz może, a za­
razem dowiodły mu ostatni* wypadki, żt si­
ła zbrojna zaymnjąca stolicę byłego państwa 
korsarskiego, wystarcza do utrzymania uczy­
nionych zdobyczy, lecz nie jest dostateczna 
do Tozwinięcia potęgi na całym przeszło 4,200 
kwadratowych iyil wynoszącym okręgu, na 
którym wypędzony Dey, 5 pozornie jako.1, hol- 
downik Porty, panował. Konstantyna, od sta­
rożytnych nowa Numidya, a od Arabów Cu- 
guntiiia nazwana, była niegdy samodziel- - 
nem państwem, późniey piowincyą Algieru. 
Dzieliła się na trzy obwoay: Konstantynę
Bonę i Tabessę; i należy do nayurodzayriey- 
szych krain Afryki. Ku zachodowi rozciąga 
się do rzeki Booberak a ku wschodowi 
óo rzeki .Zajne; na długość wynosi 56 na 
szerokość 25 mil. Miasto Konstantyna ' leży 
25 niemieckich mil odlegle od morza, tyleż 
od Bony i Bugii, 45 od Tunis u 50 od A l­
gieru. Konstantyna zwała się niegdyś Girta. 
StraLo przytacza ją  jako stolicę Masyniśsy; 
Pliniusz nazywa ją  osadą Sytyiczyków, a Pom- 
poniusz Mela mówi u niey, że jest naywięk- 
szem i nayuujatszm miastem f  uinidji. Pod- 
panowaniem Siphara głośna była ze swey 
zamożności. Sytyjczycy otrzymali swe nazwi­
sko od rzymianina Sjt.isa, który z Rzyinu na 
afrykańskie uchronił się brzegi, i tamże Ju­
liuszowi Cezarowi znaczny i  dzielny korpus 
posiłkowy przyprowadził. W  nagrodę jego 
usług dał mu Cezar naypięknieyszą część pań­
stwa Manassesa. Z lny to przyczyny zwano 
to miasto częstokroć Cirta Jnna.— Salnstiusz 
wspomina ją  często w opisie wojen Jn- 
gurty, który w jey murach kazał ściąć kró­
lewicza Athurbala syna Misypsy. To miasta 
zostało wcześnie stolicą biskupią. Alexandei 
oblegał . spalił je , Konstantyn odbudował 
p.ekniey i opatrzył Kosztownym wodociągiem. 
Wdzięczn i mieszka oy zamienili nazwisko Cirta 
na Konstantynę. W  roku 330 i 412 odby­
wały się tam koncyha.

To znaczne miastu leży częścią na górze, 
częścią u stop teyze; ma tylko dwa wchody, 
a od strony polnocney brom je  zamek mo­
cno obwarowany. Główne jey' nlicfc dosyć 
są proste, ale poboczne ciasne i ciemne, w 
środku miasta znayduje się obszerny .rynek. 
Wiele zajmujących rozwalin, pałaców, wież, 
wielkich cystern, chodników i luków tryuip-

439 —



falnych j przypomina dawny pobyt Rzymian 
Największy łuk zowie się olbrzymim zam­
kiem. Również most, przez rzekęSuligmas 
czyli Ruminel prowadzący, jest zabytkiem z 
czasów rzymskicb. Ludność tego miasta po­
dano w roku 1331 na 30,500 głów, składa­
jącą  się z Oranów, Maurów i Żydów. Ani 
szczególne publiczne zakłady, ani przemysł 
mieszkańców, nie czynią tego miasta ważnem, 
ale ma swe znaczenie, jako skład handlo­
wy caV?y tey krainy. W  r. 1420 przeszło 
pod panowanie władzców Tunetu. Okropne 
wspomnienia łączą się tu z wspomnieniem 5 
grudnia 1757 r. albowiem w tym dniu, stra- 
s-ne trzęsienie ziemi spustoszyło tr miasto.— 
B ey . Konstantyny bywał dotąd mianowa­
ny przez deja algierskiego, teraz pewrie w 
krotce los swego władzcy podzielać będzie.

RZYM I NEAPOL.
Te dwie stolice włoskie żadnego z sobą 

nie mają podobieństwu; owszem we wszy- 
stkiem prawie jako antypody przeciw sobie 
stoją. Cicha wielkość Rzymu, ubiega się ja­
wnie z głuszącym wrzaskiem Neapolu,—pro­
sta wspauialość, z pstremi błyskotomi swego 
wspólzapaśnika. vty Neapolu wszędzie we­
sołość, wrzask, życie ruch i krzyk; w Rzy­
mie cisza, rozmyślanie i nigdy nieusiępują- 
ce wspomnienia wielkiey przeszłości, są pa- 
nującem uczuciem, tak zwiedzającego Rzym, 
jak tamteyszego mieszkańca. —  W  Neapo­
lu niema ani przeszłości, anii przyszłości, 
tylko żywa teraźnieyszość, swoje tam zało­
żyła państwo. W  Rzymie olbrzymia wiel­
kość przeszłości, unosi minowolnie naszego 
ducha nad ponurą i niepoczesną niuieyszość, 
i dla pocieszenia i pokrzepienia bezpo­
średnio, odsyła go do przyszłości. —  W  
Rzymie wszystko nosi cechę starożytno­
ści niestaranności i niejakiey niezręczności 
do nowych celów istuienia. — W n ę .m  do- 
inuw jest zle urządzone, wszędzie daje się 
uczuć brak małych wygód życiu, potrzebnych 
mebli i uowych przyozdobień, inale galante- 
ryine potrzeby z gruntn zle, bruk, ekwipaże, 
nrządzenie widowni i sal bawialnych, iest mi­
zerne i wszystko okazuje, żeRzymiairin wyż­
szego i niższego stanu, w cale o czein in- 
nem myśli, nie o wygodnem używan.u tera­
źniejszości. Neapol zupełną, tego wszystkie­
go przedstawia przeciwność. Mamiący.bly- 
skotny gust, stanowcze upodobau.e w. pstrych 
kolorach, w przyozdabianiu i przystrajaniu 
okazuje się od architektury pałaców i nudowli,
aż i® puwyklejaney złotym lub srebrnym pa­
pierem budy Apnajuola, czyli przedają cego 
wodę. Ekwipaże i kolasy, rządowe powo­
zy i dorożki, błyszczą pstrocizną i para- 
dnemi ubiorami; piękne ueapoliti.ńskie ruma­
ki są ozdobione piórami dzwonkami i freudz- 
l«m i; na w s z y s t k i c h  budach wieją bandę, y , 
pstrokate chorągwie i kobierce których ko­
lory pod tem p ię k n e m  Niebem, jeszcze bardziey

krzyczącemi,występują;wszędzie zamiast rzym- 
skiey surowości, wrzask, rozpusta i głusząca 
wesołość, zamiast -zymskiey ciszy 1 samotności, 
niezmierny natłok, zamieszanie, krzyk. W  Nea­
polu ani myśli o cichem, ku duszy zwróco- 
nem życiu: w tein burzliwem morzu "ozko- 
szy życia i nigdy niezasępionego umysłu, 
niepodobną zdaje się rzeczą poyinować powa­
żną stronę życia, zaymować się tym co du­
mającego ducha, pizeczuwnjącą duszę zado- 
walnia. Wir teraźniejszego życia porywa 
nas mimowolnie, nikt niezdola się oprzeć, 
wpływowi tego świetnego życia, tych uśmie­
chających się i do używania rozkoszy życia 
wzywająch mieysc; jednem słowem .Neapol 
jest powabęem ciałem; Rzym mającym du­
szę. cznjącą duszę W łocb. W  Neapolu 
Ważne staje s ę igraszką, wielkie fcr, la sty­
cznością, znakomite nicestwem, sztuka przyo­
zdabianiem; rozmyślanie uważają wJ eupo- 
lu za uszczerbek obfitego w rozkosze istnie­
nia, występujący serio, zostają wyśmiani.—  
Sztuka służy tain życiu, zamiast uszlache­
tnienia go ; tam nayszczęśliwszy jest nay- 
mędrszym, głębokie myśli są głupstwem, a 
używanie ziemskich rozkoszy, naywyższą 
nmiejętuością. Bujny jak jegc natura, jest 
gust ńeapolitańczyka, świetne jak słońceNea- 
polti. jest pogodne jego życie, bujająca i prze­
sadna, jak jego natura, jest cała jego u yobra- 
brażnia, olbrzymio dziwaczny, jak płody j « -  
go ziemi i morza, jest cały jego sposób my' 
ślenia,— jego uczucie strome i łagodne, jak 
otaczająca go kraina. Nic w nim niema sta­
łego i pewnego: jak bałwany jego zatoti za 
każdym powiewem lekkiego wiatru się krę­
cą , tak jego umysł każde przyjmuje wraże­
nie; wszystko zachwyca, rozdrażnia go. *ecz 
po zapale następuje omdlenie, drętwiał VoC; 
kró'ko mówiąc, jego ję z y k / ruch, sposób 
myślenia i uczucia, podzielają zbytek jego 
natury, nieznającey, równie jak m , w ni- 
czein miary. Nie dziw więc, żr Neapol każ­
dego nowego zachwyca przychodnią, n«e dziw 
że pierwsze dni, pierwsze tygodnie jegc po­
bytu, napawają go rozkoszą, jaką stopnio­
wane uczucie życia zawsze nastręcza, nie- 
dzi w że Neapol sądzi się bydź ciędliskiem wszy- 
stkiey zieinskiey piękności, pierwszism mia­
stem świata ; Pozzo dei Paradiso, Jak jo nea- 
polifańozyk dumnie zowie. Lecz również nie 
dziw, że po niejakim czasie, vuzna nicoscte­
go jcdjnie ziemskiego istnienia, niedziw, że 
o wczas ciche żąaze w jego duszy znowu się 
ockną; że przeczucie i cb?ć zadowolenia du­
cha, chęć rozicoszy umysłowych poprowadzi 
go do ciszy wiecznego, .obfitego wspomnie­
nia,prosto wzniosłego Rzymii ce tęskni za 
ustroniami Colisenm lub willi Borghese, iże 
nad niezliczony natłok w Toledo, nad ma- 
miący przepych w Ohiajn, i ułudny blask 
neapolitańśkiego nieba, przenosi ciche nau­
cza ce wody starożytnego Tybru, ujmujący 
widok na sabińskiey * albańskiey górze, ispo- 
boyną wielkość Panteonu-


